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TYDZIEŃ FINANSOWY.

P o li ty k a  w sch o d n ia  w idoczn ie z a p rz ą ta  obecn ie  dy- | 
p lo m a c ję ; g r a ją  w n ie j ro lę  ju ż  n ie sam e dw a lu b  trzy  
w ie lk ie  m o c a rs tw a , j a k  d aw n ie j, a le  i P ru s y  i W ęgry . 
P r a s a  p r u s k a  d łu g o  p ra c o w a ła  n ad  z jed n an iem  W ę ­
g ie r  w id o k o m  p ru sk im , — d a ją c  do z ro zu m ien ia  że 
u w ag a  ic h  p o w in n a  się  zw rócić  n a  W schód , a  c a łk iem  
o d w ró c ić  od  N iem iec^ zu p e łn ie  d la  n ich  o b o ję tn y ch ; 
ty m c z a se m  n a jw a ż n ie jsz y  o rg an  w ęg ie rsk i P esti N ap lo  
je d n y m  p o d m u c h e m  ro zw ia ł m arz e n ia  p ra sy  p ru sk ie j, 
o św ia d cza  się  bow iem  za  śc is łem  w y konan iem  t r a k ta tu  
p ra g sk ie g o  i za  stan o w czem  u trzy m an iem  lin ji M enu. 
O św iad czen ie  to  m a szczeg ó ln ą  d o n io sło ść  w obec  
zm ian y  g a b in e tu  an g ie lsk ie g o . T e j  to zm ian ie  p rz y p i­
s u ją  co fn ięc ie  w y su n ię ty ch  ju ż  pozycij w R u m u n ji, 
G re c ji , a  w reszc ie  i z ła g o d zen ie  b e z p o śre d n ic h  s to su n ­
kó w  m iędzy  P ru s a m i a F ra n c ją .  S ą  to  je d n a k  ty lk o  
ro k o w a n ia , n ie p rz y n o sz ą c e  n ic  s tanow czego ; ty m cza ­
sow ość t rw a  c iąg le  i ż ad n e  zapew nien ia , żad n e  d ru g o ­
rz ę d n e  k o m b in a c je , n ie  są  zd o lne  obudzić  do n o rm a ln e ­
go ru c h u  p rz e m y słu  i h a n d lu , u s ta lić  k re d y t. W p ły n ę ­
ły  o n e  n a  k u r s a  g ie łd o w e, a le  b ilansów  b an k ow ych  p o le ­
p sz y ć  n ie  są  w s ta n ie . P o w ięk szen ie  p o r tfe lu  b a n k u  f ra n ­
cu sk ie g o  o 18/m . fr. n ie  m a  innego zn acz en ia  j a k  ty lk o  
zb liż e n ie  s ię  z k o ń cem  ro k u  w ielu  term inów  re a liz a c ji 
um ów . P o d w y ższen ie  p rz e z  b a n k  an g ie lsk i s to p y  s k u ­
p u  do 3<Yo w d z is ie jsz y c h  o k o liczn o śc iach  nie o d d z ia ła  
n a  b a n k  f ra n c u sk i.

F in a n se  w ło sk ie  p o s tę p u ją  dość pew nym  k ro k iem . 
M in is te r  s k a rb u  z ło ż y ł  Izb ie  b u d ż e t sp ro s to w an y  z de- 
fic ite m  70/m . lirów , zm nie jszonym  do 11 m . za  pom ocą 
sp e c ia ln e g o  b u d ż e tu  fu n d u szó w  k ośc ie lnych . J e s t  w ięc 
p raw ie  pew n o ść , że  n ie  b ędzie  p o trz e b y  u ży c ia  k red y -

[ tu , ch y b a  ty lk o  w ce lu  u su n ię c ia  k u rsu  p rzym usow ego . 
W  tak im  s ta n ie  rz e c z y  r e n ta  w ło sk a  u trz y m u je  s ię  n a  
6 0 % , a  m ienne n a  z ło to  w ynosi 6 % , k ied y  ro k  tem u  
w ynosiło  1 5° J a k o  p ie rw sze  k ro k i  w stęp n e  k u  z n ie ­
sien iu  k u rs u  p rzy m u so w eg o , u w ażane je s t  ro sp o rz ą -  
d zen ie  m in is tra  h a n d lu , n a k a z u ją c e  w ycofanie  d ro ­
b n y ch  b ile tów  ob iegow ych , w y p u szczo n y ch  p rz e z  ro z ­
m a ite  in s ty tu c je , a  m iędzy  innem i p rz e z  k a sy  o sz częd ­
ności. C y rk u la rz  m in is tra  mówi, że p o d o b n e  em is je  
n ie m o ją  te ra z  p rzy czy n y  b y tu , sk o ro  p raw o sp e c ia ln e  
upow ażn ia  b a n k  n a ro d o w y  do w y p u szczan ia  b ile tów  
d ro b n y ch , n aw et l- liro w y ch , a  m onety  zdaw kow ej w ca­
le  n ie  b rak .

B liższym  d la  n as , a  p o c ie sza jący m  fak tem  j e s t  g ro ­
m adzen ie  p rz e z  b a n k  p a ń s tw a  w P e te rsb u rg u  zapasów  
z ło ta  w k a s ie  w ym iany, k tó re  p o p ro w ad z ić  m oże d ro g ą  
n a tu ra ln ą  do teg o ż  zbaw iennego  ś ro d k a  finansow ego 
i w yższej a d m in is tra c ji  —  zn ie s ien ia  k u rs u  p rz y m u so ­
w ego. F u n d u sz  te n  w ym iany ro śn ie  z k ażd y m  m iesią ­
cem  i z 84 m . w r. z. d o ch o d z i obecnie, do 145/m . ru b li.

P o  św ie tnej em isji a k c ij  d ro g i że lazn e j T am bow - 
S ara to w  (na 48470 ak c ij podp isan o  p rz e sz ło  2 m iljo n y ), 
n a s tą p i ła  w d. 28 l is to p a d a  e m is ja  a k c ij  d r . ż. C har- 
kow -K rem enczug  n a  dw óch  p la c a c h  za g ra n ic z n y c h , — 
lo ndyńsk im  i b erliń sk im . P o d p isy  lo n d y ń sk ie  p o k ry ły  
w tró jn a só b  a k c je  w y staw ione n a  1.300000 f. st.

G ie łd a  w arsza w sk a  m a ło  ro b i ła  tra n z a k c ij , b ęd ąc  
pod w pływ em  b e r liń sk ie j, z a ję te j  o b ecn ie  e m is ją  ak c ij 
d ró g  że lazn y c h  ru sk ic h . W e x le  z a g ran iczn e  z d ro ż a ły  
o ’/s do % % .
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C E N A  R Z E C Z Y W I S T A  W  T Y G O D N I U

I 1

>. Papiery pul»llc*ne.
a) Eządoioe.

R Ó W N IA
(part) P o n ied z .jw to rek  j 

7 grud. J 81 św ię to  1
Środa

9
Czwar.

10
P ią tek  | 

"  1
Sobota

12

S to s u ­
n e k  d o  
równi 
na 100

R U b i e
1

/O b l ig i  S k a r b o w e  (r. 100. 150. 500). 1 O b lig a c je  c z ą s tk .  ( z ł .  5 0 0 ) z k u p . .  
lC ert .  ban. na obi.  cz.  4  (z.300)  z kup

i „ B ( Z .2 0 0 ) |

(D o w .  Kom . Cen. L ik .  (różne sumy). 
L is ty  l ik w id .  (r. 1 0 0 . 2 5 0 .5 0 0 .  lo o o )

4
4
5 
0 
5 
0 
4

100
75
45
30
30

100
100 67,75 67,65 67,50

*78
102,50

51,25
27
33

"58
67,40

•

0 ,'131/ 3'

*78 
136%  
113%  
90 

110 
*58 

67%

/5-ta p o ż y c z k a  (500) ............................. 5 100 *81,50
138

*81 l/a
( P o ż y c z k a  p r e m jo w a  z 1864 r ...........
) , , Z  1866 r ............

5 100 138.50
134.50

138,50
134

138
134.75
100.75 
100,33

135
138
135

4 100 100,75 100,75
100,33

100,75
100,33

86,50

100,75 100%
M eta l ik i  (300)1 . . ......................./ ' )  s i e r p n i o w e ............... 4 100 100,33 100,33 100%

( B ile ty  banku  P a ń s .  (100 i w y ż ś j ) . . 5 100 86%

ó) Tow arzystw  i S pó łek . 1
L is ty  Z a s t .  (so ,  7 5 . 1 5 0 .  750. 3000). 

( >) i) >i s e r .  2
1 k u p o n ................................
Obligi Tow. Kred. Z i e m s k i e g o ..........

( A k c je  D r .  Ż e l .  W -W . ( 100) ................

4
4

5,475

100
100

100
60

84

99 99

79,50

99,25 99,25
66

1,88%
99
66

84
79'/,

99 
110

] „ „ W -B . ( 100. 150) . . .
I „ „ T e r e sp .  (100) ...........
[O bligacje  ,  „ ............

4
5

100
100
100 90

94
90

•
94,25
90

*65,50 *65'/ ,
94'/*
90

'A k cje  „ L o d z k .  ( 100) ........... 5 100 • •

JA kcje  GL T ow . Dr. Ż. (125) ..........
(O bligacje  „ „  _________

5
4 •/,

125
100

• • 119,75 • 95%

a .  l ł e i l e .

B e r l i n ...................(Tal.  100) 2 m i e s .
G d a ń s k ................  ( loo )  „
H a m b u r g ........... ( M . B . 3 0 0 )
L o n d y n ................. (L. 1) 3  „
P a r y ż .................. (Fran . 3 0 0 ) 2 „
W i e d e ń ................(Gul. 150) „
P e t e r s b u r g . . .  . (R u b .  1 0 0 )1  „

.

92.857
92.857  

140,855
6,304

75,214
92.857  

100

107,10

162,45
‘*

107,55
107,40

87,45
91,65

107,47 */s 

87,30

i07,55  
107,47 7a 
162,75

87 ,52 '/ ,

99

107,471/j

7,32

115V4 
11 5 %  
115' / ,  
116%  
116%  

98%  
99

3. Mo n e t y .
P ó ł im p e r j  a ł ......................................... 6,02 H6%oN a p o l e o n d o r ............................................ *

D u k a t  h o l e n d e r s k i ................................ 3 3,45
*

R u b e l  s r e b r n y ......................................... 1
9

T a la r  p r u s k i ...............................................
G ulden  a u s tr ja c k i  (p a p ie r o w y )____

0,92.857
0,62.906

1 )0 8 Ya 
0,62 :

116%
99 ' / ,

W arszaw a .— L on d yn .— P a ry ż .— W ied eń . -
ST O PA  S K lIP U ‘l^ .a i v j ° W a ’ ® ^ / ‘i  5ST O PA  K U l U .jg i e ł d o w a ;  _  2 ( 2 * / , )  1 %  (2> /4) 5

-B e r lin .— F ra n k fu r t .-  
4 3 ’h

2 %  3

-Amsterd— Hamburg, 
s  —
3 2 ' / ,



STAN; OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.
if " 
jj -w cL 5 grudnia w c iąg u  tygodnia 

p rzy b .( +  )u b .(—) w d. 12 grudn ia

r u b 1 i

i  (w W arsz . 2.654,426, 24 226 141, 28%  
120.544, 53 V2

1.
„ , Jwexli k ra j.sw  L o d z i . . 

S k n p :  P o rtfe l ć )
391.100, 63>/i + 30.861, 98%  

39.582, 19
1 'w  W łocł. 419.078, 37% + 36.594, 55 

25.803, 94
[ „  zag ran icznych 148.761, 10 H- 30.357, 46

Z a l i c z e n ia  n a  pap iery  publiczne . . .
--- 3.771, 08%

2 . 555.543, . + 13.096, . 
16.216, .

(«) w ełny .
,. na  z a s t.  towarów

211.492, 60 + 522, 54
3. 199.316, 96

--- 9.072, 54
(b) in . tow. + 20.642, 67

--- 2.752,67
4. ,, „  k o sz to w n o śc i......... 838.604, 12 + 9.649, 78

--- 6.550, 13
5 . O tw a r t e  k r e d y t a .............................. ....... 5.232.579, 93% + 611.704, 97%  

648.061, 14%
(M onety  s r e b r n e ........................... 2.607.173, 13*/, --- 2.201, 5 8 %

o w  ! ,, z ł o t e ..................................
• s a jB i le ty  B an k u  P o l s k i e g o .........

43.856, 27%  
734.500, . + 23,250, .

1 „  K red . C e sa rs tw a ............ 1.001.567, . 534.372, .
Ł ączn ie  (6) 4.387.096, 41 — 513.323,58%

2.760.022, 99 

382,381, 43 

429.868, 98%  

175.347, 47*/a 

552.423, . 

202.942, 60 

217.206, 96 

841.703, 77

5.196.223, 76l/ j
2.604.971, 55 

43.856, 27%  
757.750, . 
467.195, .

3.873.772, 82*/3

SKAZÓWKI I
— Statystyczna wiadomość o telegrafach — 

(podana przez p. Saner’a, jednego z autorów  pro jek tu  
liny telegraficznej francusko-am erykańskiej).

L isty  i telegram y jednakow e m ają  przeznaczenie; 
te le g ra f  je s t  najdoskonalszą  pocztą listową. Jeżeli 
właściwe poczty listowe w A nglji do najw iększego do 
szły  rozw oju i wydoskonalenia, to w telegrafach  wy 
przedziły  j ą  inne k ra je , zw łaszcza Szw ajcarja  i Belgja. 
S tosunek liczby telegram ów  do listów w ia ta c h  i 860 
do 1865 by ł następujący:

w A ng lji B elg ji Szw aj­
carji

296 218 84
273 195 87
221 187 80
197 114 74
169 88 70
161 73 69

w roku
( i 860 by ło  listów 

1861 „

  uses ;;
i 1864
(1865 „

T ak  więc stosunkow o do liczby listów , ru ch  depesz 
telegraficznych w osta tn ich  la tach  przedstaw ia rozwój 
p rzeszło  dwa razy  większy w Szw ajcarji i B elgji niż 
w A nglji. Je s tto  natu ra lnym  skutkiem  różnicy taryf: 
prosty  teleg ram  ko sz tu je  w Szw ajcarji i B elgji %  
franka, a  w A nglji 1 shilling, t. j. praw ie 3 razy  tyle; 
a  naw et na dalszą odległość 2 shil. T akie  położenie 
rzeczy zwróciło ju ż  w A nglji uwagę Izb handlow ych 
i prasy , i d la  uzyskania zniżonej taryfy  zaproponow a­
no ażeby rząd  w ykupił lin je  telegraficzne. R ząd wy­
gotow ał ju ż  stosowne p ro jek ta , a  parlam ent n iew ątpli­
wie uzna konieczność i ważność reform y.

P o d  względem  stosunku liczby stacij telegraficznych 
do ludności przypada:

w Szw ajcarji l s ta c ja  na
„ B e l g j i . . . .  „  „
„ P r u s a c h . .  „  „
» Francji . .  „ „
„  Anglji . . .  „ „

E A K T A  B IE Ż Ą C E .
W  P ru sac h  rozwój sieci telegraficznej m ało zo sta ­

wia do życzenia; ale  inaczej się rzecz m a co do taryfy, 
stopniowanej według s tre f  (odległości). Po  ostatu iem  
obniżeniu od i lipca  1867 r .  o p ła ta  p roste j depeszy 
wynosi:

za pierw sze 14 m i l . . . . .  5 sgr.
„ 60 „   10 „

na w iększą o d le g ło ść .. .  15 „
Skutkiem  tego zniżenia liczba depesz w 1-ej strefie 

po tro iła  się, a  w 2-ej podw oiła w porównaniu z odpo­
wiednią epoką ro k u  poprzedniego.

W  8-u la tach  I860— 1867 rezu lta ty  były następujące: 
Liczba Dochód

9962 m ieszkańców 
17650 „
20870 „
30100 „
31200 ) l

Rok

1860..
1861.. 
1862..
1863..
1864..

telegramów surowy 
talarów

w przecięciu  
na  1 te leg ram

268538 214476
322122 244236
498419 258386
687641 313462
974163 353897)

186 5 ____   1.133624 402832f
186 6 .........  1.489727 484029
186 7 .........  2.307999 699982

O,80 ta l .  = 2 4  sgr. 
O,16 
O,53
o,45
0,*5

O,83
O,29

= 22,8 
=  15,6 „
— 13,8 ,,
=  10,8 „
  Q 0— a-_ )> 
=  8,2 „

N iem iecko-austriacki związek telegraficzny posia­
d a ł w r. 1855 stacij 234, w r. 1860—545, a  w 1865— 
1362.

Z tych  1362 stacij m iały:
P ru s y .......................  469
A u s t r j a ................... 400
W ir te m b e rg   139
B a d e n ......................  94
B aw arja   ............ 79
H o la n d ja . .   70
H an o w er  59
S ax o n ja .................... 35 i t. d.



— Handel mlekiem i serem.
W ydane w r. 1868 w S tu tgardzie  dzieło B 0 11- 

g e r ’a pod ty tułem : ,,Z)er ra tione lle  B e tr ieb  der M ilc li -  

w irth sch a ft” ( Racjonalne gospodarstw o m leczne),  obej­
m u je  wiele ciekaw ych szczegółów o doniosłości h a n ­
dlu nab ia łem , k tó re  d la  naszego k ra ju , przeważnie ro l­
niczego, nie powinny być bez interesu.

W e w szystkieh k ra ja ch  nadbałtyck ich , oraz w Ba- 
w arji, H olandji i F ran c ji, m asło  stanow i jed en  z wa­
żniejszych artyku łów  wywozowych. Głównym placem  
d la  hand lu  m asłem  je s t  H am burg—najw ięcej zasilany 
przez księstw a nadelbańskie, zaopatru jące  przede- 
wszystkiem  potrzeby Anglji. T rzy  razy  do roku , w te r ­
m inach sta le  oznaczonych, kupcy ham burscy  z jeżdża­
j ą  do K iel d la zaw ierania umów z wytwórcami. P ie r­
wszy term in  (13 stycznia), w którym  um aw iają się
0 m asło  wyrabiane w czasie od jes ien i do l czerwca; 
drugi term in (3 lipca) o tak  zwane czerwcowe m asło, 
k tó re  je s t  uważane za najtrw alsze; trzeci term in 
(8— 9 październ ika) o m asło letnie, k tó re  zaw iera w so­
bie najw ięcej tłu szczu  i dlatego na jdrożej je s t  p ła ­
cone.

W  południow ych N iem czech, a  mianowicie w Bawa- 
rji, W irtem berskiem  i nad R enem , tylko m asło  to ­
pione stanow i przedm iot wywozu.

Najw ięcej w E uropie  zużywa się m asła  w k ra jach  p ó ł­
nocnych i środkow ych,daleko m niej w k ra ja ch  po łudnio­
wych, gdzie oliwa więcej je s t  w użyciu. M asło wyrabiane 
w podzw rotnikow ych k ra jach  je s t  po w iększej części 
płynne. W  In d jach  i na  całym  W schodzie tak ie  m asło 
nazyw a się Ghi i w wielu okolicach stanowi ważny 
przedm iot handlu.

N ajw ięcej ze wszystkich narodów  kuli ziem skiej zu ­
żyw ają m asła  Arabowie. W edle opowiadań B u r e k -  
h a r d  t ’a, każdy A rab m usi m ieć na śniadanie fiilżan- 
kę  topionego m asła. Z tego też powodu niezm ierne 
tran sp o rta  m asła  wchodzą do portów  arabskich .

W tak ich  okolicach, gdzie m leko w stanie n a tu ra l­
nym, ani przerobione na  m asło, nie może być spotrze- 
bowane, najodpow iedniejszem  je s t  p rzerob ić  je  na ser. 
W tym k sz ta łc ie  n ab ia ł najw łaściw szym  je s t  do wywo­
zu i najw iększe korzyści przynosi. Z tego powodu wy­
rób se ra  stanowi w wielu m iejscowościach jed n ą  z g łó ­
wnych ga łęzi przem ysłu  rolnego. Pom imo to wszakże 
w wielu k ra ja ch , naw et przeważnie rolniczych i daleko 
posuniętych, ja k  np. w Niem czech środkow ych i nad 
Renem , ziem ianie k o n ten tu ją  się wyrabianiem  m asła
1 zużyw ają kazein w form ie zsiadłego m leka i m aślanki 
na pokarm  d la  c ie lą t i świń,—sposób zużycia najm niej 
ekonom iczny, gdyż kazein w form ie sera  niewątpliwie 
większe przedstaw ia korzyści.

W ażność se ra  jak o  pokarm u ludzkiego dawńo uzna­
n ą  zo sta ła , szczególniej dało  się to  uczuć w ostatn iej 
w ojnie am erykańsk ie j. D latego też zwrócono się 
w Am eryce z ca łą  gorliw ością do prawidłow ego wyro­
bu sera , i jakkolw iek  tam eczny wyrób, szczególniej pod 
względem zdolności d łuższego przechow ania się, pozo­
staw ia jeszcze wiele do życzenia, wszakże nie m ożna za­
przeczyć A m erykanom  wielkiego ha te j drodze postę­
pu. C ała  rzecz polega tam  na podziale p racy  i stow a­
rzyszeniu, do czego S zw ajcarja  posłuży ła  za p rzy ­
k ład , Urządzono wielkie fabryk i sera, do k tórych oko­
liczne gospodarstw a m leczne dowożą m leko i o trzym u­
j ą  w zam ian odpowiednią ilość sera. W edle spraw ozda­
nia  new -york’skiego tow arzystw a rolniczego, istn ia ło  
ju ż  w 1866 r. w samym Stanie New-York 413 fabryk

W drukarni G aiety  PolskióJ.

se ra  p rzerab ia jących  m leko 171575 krów. W  p rze­
cięciu o trzym ują z krowy 300 funt. se ra  rocznie, czyli 
w ogolę 51.472500 funt., w artości 1.608515 f. st. W  ca­
łym  Stanie New-York liczą 1.123634 krów. Tow arzy­
stwo rolnicze m a nadzieję, że ze względu na korzyści 
jak ie  przedstaw ia prawidłow y wyrób sera , m leko 
z wszystkich tych krów w fabrykach na ser p rzerab ia ­
ne będzie, a  wówczas ilość wyrabianego sera  podniesie 
się do 337.900000 funtów, w artości 10.531568 f. st Ser 
am erykański wyrabiany na sposób C hester, głównie do 
Anglji bywa wywożony.

W ielkiej doniosłości je s t  wyrób sera  w Anglji. P o ­
mimo to, sprow adzają  jeszcze z zagranicy znaczną jego  
ilość; i tak: w r. 1856 sprow adzono 906078, w r. 1859— 
1.039180, a  w r. 1861— 1.636799 cent. ang. W  o gó lno­
ści wyrób sera  w A nglji je s t  bardzo praw idłow y. K ro ­
wa angielska da je  w przecięciu rocznie do 2000 
kw art m leka , z którego po strącen iu  odpow ied­
niej ilości na wychów cieląt, w yrabiają 3 — 5 cent. 
se ra , a  obok tego do 25 funt. tak  zwanego m asła  se r­
watkowego, m ającego 75%  w artości zwyczajnego m a­
sła . W  sam em  hrabstw ie  C hester i n iek tórych  p rzy le­
głych m iejscowościach h rastw a S hropsh ire , w yrabiają 
około 23 nnljonów funt. se ra  z m leka 92000  krów.

Niemniej ważną ro lę  odgrywa fab ry k ac ja  se ra  w Ho- 
landji. O bliczają że po zaspokojeniu  m iejscowej po­
trzeby, pozostaje  na wywóz 30 — 40 m iljonów funt. 
rocznie. Ser ho lendersk i je s t  najła tw iejszym  do p rze­
chowania 1 d latego roscliodzi się na  w szystkie strony

F ran c ja  w yrabia dosyć sera, szczególniej w wykw int­
niejszych ga tunkach; lecz nie je s t  w stan ie  w ystar­
czyć na m iejscową potrzebę, i d latego sprow adza zn a ­
czną ilość se ra  z zagranicy.

We W łoszech, a szczególniej w L om bardji, wiele se ­
ra  wyrabiają. Roczny wyrób wynosi od 300000 do 
400000 cent., wartości około 40 m iljonów fr. S ardyn ja  
odznacza się wyrobem wybornych owczych serów  
z k tórych rocznie około 30000  cent. wywozi za granicę!

Niemcy w ogólności w yrabiają dosyć sera , lecz b a r­
dzo m ało na bandel zewnętrzny. Szczególniej odzna­
czają  się miejscowości: W schodnia F ry z ja  i A lgau. 
W  te j o sta tn ie j znajdujem y fabrykac ję  bardzo zbliżoną 
do szw ajcarskie). Gospodarstw o m leczne i wyrób se ra  
były tam  głównym  środkiem  podniesienia k u ltu ry  
i w artości ziemi. J

O k ra ju  naszym  wzmianki naw et w powyższem dzieło 
nie znajdujem y, a przecież w arunki m iejscowe nie 
sprzeciw iają się rozwinięciu gospodarstw a mlecznego 
1 wyrobu sera  na większą skalę. Zważywszy, że wedle 
obliczeń G r o u  v e n ’a  wartość se ra  wyrobionego o d ­
powiada zupełnie wartości m leka świeżego do wyrobu 
użytego, że wyrób sera  jeże li nie większe to p rzy n aj­
mniej tak ie  same ja k  wyrób m asła  p rzedstaw ia  korzy ­
ści, że usilnie prowadzone gospodarstw o m leczne zba­
wienny wpływ wywiera na k u ltu rę  i podwyższenie w ar­
tości ziemi, -  powinniśmy baczniejszą zwrócić uwagę 
na podniesienie tego gospodarstw a, co wszakże jedyn ie  
przy rozwinięciu wyrobu sera  na  w ielką skalę d ą s ie  
przeprow adzić. M ato rja łu  nam nie b rak , powiększyć 
go jeszcze możemy; — a doświadczenie p rzekonało , że 
me tyle dobór m ate rja łu  (mleka), ile um iejętne iego 
przerabianie na dobroć sera  wpływa. W Saxonji z m le­
ka od krów n a  s ta jn i trzym anych, w yrabiają ju ż  dziś 
se r me ustępu jący  ho lenderskiem u.
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